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le piej świad czą po rad ni ki z paź dzier ni ko we go nu me ru „n.p.m.”. Ze sta -
wy te po wsta ły pod czas „We ge Wa ka cji”, or ga ni zo wa nych u nas co ro ku
przez ze wnętrz ną fir mę. Ich uczest ni kom udo stęp nia my do dat ko wą zi -
mo wą kuch nię, któ ra jest nie czyn na la tem. Tu ry ści bar dzo chwa lą so bie
wszyst kie na sze po sił ki, za rów no tra dy cyj ne, jak i te bar dziej tren dy. 
Prze cięt ny tu ry sta na Ha li Szre nic kiej to...

To za le ży od po ry ro ku. La tem przez Ha lę Szre nic ką cią gną tłu my
idą ce ze Szklar skiej Po rę by lub scho dzą ce z wy cią gu. Szczyt ob lę że nia
jest jed nak dość krót ki – to czte ry go dzi ny po mię dzy 11 a 15. Przy ład -
nej po go dzie pla żo wi czów jest tu wię cej niż w Mię dzyz dro jach...
(śmiech). Na to miast wciąż jesz cze trud no nam wy peł nić obiekt noc le -
ga mi. Ma my tu po nad sto miejsc, a bli skość ku ror tu z dzie siąt ka mi kwa -
ter jest dla nas kon ku ren cją, z któ rą nie spo sób wy grać. Zresz tą sa ma
lo ka li za cja obiek tu po wo du je, że za zwy czaj jest trak to wa ny ja ko punkt
star tu gór skiej wy ciecz ki lub jej za koń cze nia, ale bez ko niecz no ści sko -
rzy sta nia z noc le gu. Z ko lei zi mą ma my na Ha li Szre nic kiej bar dzo
du żo grup zor ga ni zo wa nych. Część z nich przy jeż dża tu od wie lu lat, jak
na przy kład obóz ta necz no -nar ciar ski Pro gra mu Trze cie go Pol skie go
Ra dia, pro wa dzo ny przez Hen ry ka Syt ne ra i za przy jaź nio nych in struk -
to rów. W mar cu go ści li śmy uczest ni ków już 30. edy cji te go obo zu. Wró -
ci ły też na Ha lę Szre nic ką gru py z Aka de mii Mor skiej, klu by spor to -
we z Po mo rza oraz wio śla rze z Byd gosz czy.
Wró ci ły?

Prze rwa wy ni ka ła z ob ni żo ne go stan dar du obiek tu przed 2014 ro -
kiem… Ale dzi siaj zi ma na Ha li Szre nic kiej cie szy się co raz więk szym
po wo dze niem.
Ale jest też dla schro nisk naj trud niej szą z pór ro ku...

Zde cy do wa nie. Już sa mo utrzy ma nie oraz ogrza nie tak du że go i tak
zlo ka li zo wa ne go obiek tu jest nie la da wy zwa niem, wy ma ga ją cym
ogrom nych na kła dów. Ob słu ga tech nicz na schro ni ska jest wów czas bar -
dzo trud na. By wa ją dni, że Ha la Szre nic ka jest nie do stęp na, cho ciaż
ma my tu zna ko mi te sku te ry śnież ne i do sko na ły ra trak. Wpraw dzie
ostat nio zi my by wa ją ka pry śne, lecz schro ni sko ma ta kie po ło że nie, że
śnie gu tu wo kół za zwy czaj nie bra ku je. Ma to swo je do bre stro ny, lecz
ma też gor sze...

Z ja ki mi jesz cze wy zwa nia mi mu sisz się zmie rzyć?
Z po dob ny mi jak więk szość go spo da rzy schro nisk. W szczy cie se zo -

nu zda rza się, że na sze oczysz czal nie ście ków go nią reszt ka mi sił... To
de li kat ne sys te my, wy ma ga ją ce sta łe go nad zo ru i uza leż nio ne od czyn -
ni ków ze wnętrz nych, ta kich jak nad mier ne opa dy lub su sze. A w tym
ro ku wid mo de fi cy tu wo dy po raz pierw szy zaj rza ło nam w oczy. Schro -
ni sko ma kil ka wła snych ujęć, któ re do tych czas w zu peł no ści za spo ka -
ja ły na sze po trze by. Te go la ta jed nak deszcz przy szedł nam z od sie czą
nie mal w ostat niej chwi li. W trud niej szej sy tu acji jest schro ni sko na Szre -
ni cy, sto ją ce wy żej niż na sze. Tam co raz czę ściej prze sta je wy star czać
nie za wod ny do tąd sys tem prze pom po wy wa nia wo dy z głę bi no wych
stud ni, zlo ka li zo wa nych po ni żej.
A pro blem, na któ ry rów nież na rze ka więk szość go spo da rzy schro nisk,
a więc śmie ci? Jak so bie z nim ra dzi cie? 

Zbie ra my ich to ny, a trans port kosz tu je ma ją tek. Sa mych nie po se -
gre go wa nych śmie ci zwo zi my la tem kil ka dzie siąt wor ków ty go dnio -
wo, szkła, me ta lu i pla sti ku nie li cząc. Wszyst kie schro ni ska peł nią funk -
cję lo kal nych wy sy pisk przy szla ku, ale to nie unik nio ne. No cóż, je że li
tu ry ści nie mo gą za brać swo ich śmie ci ze so bą, to le piej, gdy zo sta wia -
ją je u nas niż w gó rach. Oczy wi ście, wia do mo: im więk szy ruch, tym
wię cej śmie ci, ale z dru giej stro ny – tym więk sze do cho dy. Ko rzy stam
z te go ru chu, więc nie mo gę po msto wać na zwią za ne z nim nie do god -
no ści, bo był bym hi po kry tą. Coś za coś. Dzię ki du że mu ru cho wi tu ry -
stycz ne mu po pro stu funk cjo nu je my.
Pro wa dzisz schro ni sko tak że dla przy jem no ści, czy tyl ko dla ka sy?

Nikt, ko mu za le ży tyl ko na ka sie, nie prze trwa w schro ni sku pró by
cza su. Cie szą mnie wszy scy tu ry ści ko rzy sta ją cy z do bro dziejstw Ha li
Szre nic kiej, przy ja cie le, zna jo mi i nie zna jo mi, któ rzy tra fi li tu i chęt -
nie wra ca ją.

OD RO DZE NIE – TO BY ŁA KA TA STRO FA
A Ty, jak tra fi łeś na Ha lę Szre nic ką?

Cóż, wpraw dzie po cho dzę z Ra wi cza, lecz z gó ra mi je stem zwią za -
ny od dziec ka. Za wdzię czam to ma mie, za fa scy no wa nej bez resz ty nar -
ciar stwem i Kar ko no sza mi. Za pi sa ła mnie do klu bu nar ciar skie go,

Na Wa szej stro nie in ter ne to wej hi sto ria Schro ni ska PTTK na Ha li Szre -
nic kiej dzie li się na dwa okre sy: przed ro kiem 2014 i po nim. Co ta kie go
wy da rzy ło się w 2014 ro ku?

Roz po czę ła się na sza era w dzie jach schro ni ska. Ra zem z żo ną zo sta -
li śmy go spo da rza mi obiek tu i za czę li śmy ro bić wszyst ko, by był bar dziej
przy ja znym tu ry stom.
A wcześ niej nie był wy star cza ją co przy ja zny?

Zda niem wie lu tu ry stów nie. I nie spo sób by ło nie przy znać im ra -
cji. Bu dy nek był w opła ka nym sta nie, cho ciaż na szczę ście już przed na -
szym przy by ciem PTTK zdą ży ło uchro nić go przed ru iną. Za sta li śmy
więc wy mie nio ne ogrze wa nie oraz od no wio ną ze wnętrz ną ele wa cję
i okna, co kosz to wa ło ma ją tek. Nam zo sta ło grun tow ne wy re mon to wa -
nie wnę trza: po koi, ja dal ni, ła zie nek, kuch ni. Ca ła ta in fra struk tu ra by -
ła wy eks plo ato wa na do gra nic moż li wo ści. 
Dla cze go?

Schro ni sko na Ha li Szre nic kiej jest jed nym z dwóch naj więk szych
obiek tów w Kar ko no szach. A im więk szy bu dy nek, tym więk sze są
kosz ty je go utrzy ma nia. Wy ma ga też
ogrom nych na kła dów fi nan so wych.
Nie bez zna cze nia był rów nież wiek
po przed nie go dzier żaw cy, któ re mu
po pro stu nie star cza ło sił na pro wa -
dze nie tak du że go schro ni ska. Roz -
ma wia łem z nim wie lo krot nie
przed prze ję ciem obiek tu i sam po twier dził, że chce od po cząć. Miał
świa do mość, że ta sy tu acja nie słu ży tu ry stom. 

CO RAZ WY ŻEJ W RAN KIN GU
Po twier dza ją to wy ni ki Ran kin gu Schro nisk Gór skich „n.p.m.”. W pierw -
szych edy cjach obiekt na Ha li Szre nic kiej zaj mo wał ostat nie miej sca...

Za to w ostat nich wi dać, że się wspi na my... (śmiech)
Jak Wam się to uda je?

Po pra wi li śmy ja kość ba zy noc le go wej, część po koi ma te raz wła sne
ła zien ki, co nie jest jesz cze stan dar dem w kar ko no skich schro ni skach.
Od no wi li śmy też sa ni ta ria ty, zwięk sza jąc ich licz bę do 20. Po za tym, ko -
rzy sta jąc z do świad czeń ga stro no micz nych mo jej ro dzi ny, zna czą co
zmie ni li śmy me nu. Po pra wi li śmy smak i ja kość po sił ków, po sze rzy li śmy
ofer tę, aby tak że przez żo łą dek tra fić tu ry stom do ser ca... (śmiech). Rów -
nież dzię ki nar ciar skie mu do świad cze niu ro dzi ny uda ło nam się otwo -
rzyć zi mo we po dwo je schro ni ska. Daw niej za sy pa na śnie giem Ha la
Szre nic ka świe ci ła pust ka mi. Te raz mnó stwo tu ama to rów bia łe go sza -
leń stwa, klu bów, szkó łek, in struk to rów i nar cia rzy in dy wi du al nych.
Z my ślą o nich uru cho mi li śmy wy po ży czal nię sprzę tu. Ma my też su -
chą fiń ską sau nę, któ ra cie szy się du żym po wo dze niem. Tu ry stom, któ -
rzy nie dość zmę czy li się na szla ku, pro po nu je my stół ping pon go wy, pił -

ka rzy ki oraz sa lę ta necz ną, na to miast zmę czo nym – te le wi zyj ną. Po nad -
to wspól nie z PTTK ocie pla my właś nie strop nad du żym po miesz cze -
niem na stry chu, prze zna czo nym dla grup spor to wych, ale z ogól no -
do stęp nym miej scem do ćwi czeń oraz si łow nią. Ofe ru je my też do wóz
osób nie peł no spraw nych. W koń cu – last but not le ast – mam wra że nie,
że uda ło nam się też po pra wić at mos fe rę we wnątrz obiek tu. Na po cząt -
ku cza sa mi sły sze li śmy od tu ry stów, że du że sa le na sze go schro ni ska
są ma ło przy tul ne. Te raz więk szość chwa li ich kli mat. To za słu ga nas
wszyst kich, go spo da rzy i ca łe go per so ne lu. 
Ile osób pra cu je w schro ni sku?

Na jed nej, dwu ty go dnio wej zmia nie mi ni mum sta no wi sześć, sie dem
osób w trzech eki pach: ku chen nej, sprzą ta ją cej oraz tech nicz no -za opa -
trze nio wej. Zmia ny są dwie. Do dat ko wo w se zo nie za trud nia my ko -
lej ne czte ry, pięć osób. Po nad to, w mia rę po trzeb an ga żu je my też eki -
pę re mon to wo -bu dow la ną. Pra cy w schro ni sku ni gdy nie bra ku je. A ro -
ta cja per so ne lu jest u nas mniej sza niż w wie lu in nych schro ni skach,
co chy ba do brze świad czy o na szych re la cjach.

Ostat nio, gdy dzwo ni łem na Ha lę
Szre nic ką, te le fon ode bra ła… me ne -
dżer. 

Tak, Ewa.
Po co w schro ni sku me ne dżer?

Za rzą dza schro ni skiem w na szym
imie niu, ko or dy nu je pra ce po szcze -

gól nych ekip i osób. Od po wia da też za bez po śred ni kon takt z tu ry sta -
mi – re cep cja i re zer wa cje miejsc to jej do me na. A ma my dość roz bu -
do wa ny sys tem re zer wa cji. Na przy kład ja ko jed no z nie wie lu schro nisk
współ pra cu je my z por ta lem bo oking. com. No ta be ne, ma my tam wy -
so ką oce nę 8,5 punk tu na 10 moż li wych. Na Ha li Szre nic kiej moż na też
pła cić kar tą oraz apli ka cją An dro id Pay, co też nie jest jesz cze stan -
dar dem we wszyst kich schro ni skach. Szczę śli wie na Ha li Szre nic kiej ma -
my świet ny za sięg wszyst kich sie ci ko mór ko wych, więc no we tech no -
lo gie do cie ra ją tu taj bez prze szkód.
A co w ta kim ra zie na le ży do Two ich obo wiąz ków?

Wszyst ko. Od zmy wa nia na czyń do udzie la nia wy wia dów... (śmiech).

NAJ TRUD NIEJ SZA PO RA RO KU
Wspo mnia łeś o zmia nach w kuch ni. Na czym kon kret nie one po le ga ją? 

Za nim tu przy szli śmy, nie by ło tu peł nej ga stro no mii. Te raz me nu jest
na praw dę bo ga te. Są w nim tra dy cyj ne, ty po wo schro ni sko we po zy cje, jak
żu rek, bi gos, fa sol ka, pie ro gi ru skie, na le śni ki czy ko tlet scha bo wy. Co -
dzien nie ofe ru je my rów nież da nie dnia, skom po no wa ne przez sze fo wą
kuch ni. Pro po nu je my też coś bar dziej wy szu ka ne go, jak pie ro gi pod koł -
der ką z so sem czosn ko wym czy Ze staw Zdro we go Wę drow ca dla tu ry -
stów szcze gól nie dba ją cych o die tę. A jest ich co raz wię cej, o czym naj -
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w któ rym by ła in struk to rem. Od pią te go ro ku ży cia jeź dzi łem z nią re -
gu lar nie na obo zy. Za bie ra ła mnie na zgru po wa nia nar cia rzy z AWF,
jej ba zą by ła Strze cha Aka de mic ka. Za czą łem od no sić suk ce sy, zdo -
by łem ty tu ły mi strza Pol ski we wszyst kich ka te go riach wie ko wych, wy -
gra łem też za wo dy uwa ża ne za nar ciar skie mi strzo stwa świa ta mło dzie -
ży. Tra fi łem do na szej ka dry na ro do wej. Zre zy gno wa łem na wet dla niej
ze sty pen dium w Ver mon cie, ale po tem ka dra zre zy gno wa ła ze mnie,
a na sty pen dium już wró cić nie mo głem... Mniej sza o szcze gó ły. Dość
po wie dzieć, że w gó rach spę dzi łem więk szość ży cia. W 2009 ro ku prze -
ją łem schro ni sko Od ro dze nie. To do pie ro by ła ka ta stro fa! Ha lę Szre -
nic ką prze ka za no nam po re mon cie, na to miast w Od ro dze niu za sta li -
śmy praw dzi wą ru inę. Przez mie siąc przed na szym wej ściem obiekt
był w ogó le nie czyn ny. Otwo rzy li śmy drzwi 28 lu te go. W środ ku nie by -
ło ani wę gla, ani drew na na opał.
Do ma ja wal czy li śmy o prze trwa -
nie. Wy gra li śmy i te raz schro ni -
sko znów cie szy się po wo dze -
niem. 
Co rów nież wi dać w na szych ran -
kin gach...

Nasz suk ces w Od ro dze niu
uła twił nam też wy gra nie prze tar -
gu na pro wa dze nie Ha li Szre nic -
kiej. Wła dze spół ki Su dec kie Ho -
te le i Schro ni ska PTTK (za rzą -
dza ją cej obiek tem – red.) mia ły
bo wiem na dzie ję, że dzię ki zdo -
by te mu do świad cze niu uda nam
się re ani ma cja obiek tu na Ha li Szre -
nic kiej. I chy ba nie za wie dli śmy tych na dziei. Przy zna ję, że wa ha łem się
dłu go, gdyż Od ro dze nie da ło nam w kość. Ale w koń cu za na mo wą
ro dzi ny, pra cow ni ków oraz przy ja ciół, zde cy do wa łem się po pro wa -
dzić tak że dru gi obiekt. I nie ża łu ję.

Do świad cze nie z Od ro dze nia rze czy wi ście się przy da ło? 
Oka za ło się bez cen ne. Nie wiem, czy bez te go chrztu bo jo we go Ha -

la by nas nie po ko na ła. Nas, bo du żą część za ło gi, z któ rą prze ję li śmy
obiekt, sta no wił spraw dzo ny per so nel z Od ro dze nia; co zna czą co uła -
twi ło nam start. A te raz sy tu acja jest od wrot na: Od ro dze nie wy ma ga
więk szych in we sty cji niż Szre nic ka. Zresz tą schro ni sko na Prze łę czy Kar -
ko no skiej ma nie co in nych cha rak ter. Przede wszyst kim sta no wi ba zę
noc le go wą, bo po ło żo ne jest głę bo ko w gó rach, w sa mym ser cu Kar ko -
no szy, na środ ku czer wo ne go szla ku. Po zba wio ne jest krót kie go, ła -
twe go doj ścia z du żej miej sco wo ści, więc ob le ga ne jest do pie ro wie czo -
rem przez no cu ją cych tu ry stów. Na to miast w cią gu dnia ruch jest mniej -
szy. W Od ro dze niu ła twiej więc spo tkać ple ca ko wych tu ry stów niż na Ha -
li Szre nic kiej. Z ko lei zi mą w Od ro dze niu naj czę ściej no cu ją nar cia rze
ko rzy sta ją cy z wy cią gów w Szpin dle ro wym Mły nie. Zda rza li się na wet
go ście, któ rzy nie wie dzie li, że schro ni sko stoi po pol skiej stro nie.
Cu dzo ziem cy?

Po la cy tak że... Przy je cha li na nar ty do Szpin dle ro we go Mły na, usły -
sze li o noc le gach w schro ni sku i przy szli do Od ro dze nia prze ko na ni, że
na dal są w Cze chach. Zresz tą trud no się im dzi wić, bo zi mą Od ro dze -
nie by wa od cię te od Pol ski i ła twiej tam do stać się z Czech. Bli żej tam
wte dy z za gra ni cy.

CA ŁA RO DZI NA JEŹ DZI NA NAR TACH
W któ rym schro ni sku miesz kasz? Któ re jest Two im do mem?

No cóż, dom ro dzin ny ma my w Ra wi czu i tam je stem za mel do wa -
ny. Na to miast miesz kam... Hmmm... Trud ne py ta nie. Je że li dom jest

miej scem, w któ rym spę dza my naj wię cej cza su, po wi nie nem po wie dzieć,
że od lat miesz kam w sa mo cho dzie... (śmiech). Jed nak świę ta spę dza -
my w Od ro dze niu, któ re jest mi bliż sze niż Ha la Szre nic ka. W Od ro -
dze niu miesz ka też mo ja ma ma. Jej za słu gi są nie do prze ce nie nia, to
jej Od ro dze nie za wdzię cza... od ro dze nie. Ma 70 lat, ale for my mógł by
jej po zaz dro ścić nie je den mło kos, przez sto dni w ro ku jeź dzi na nar -
tach. Z ko lei mo je dzie ci wpraw dzie cho dzą do szko ły w Ra wi czu, lecz
ma ją in dy wi du al ny tok na ucza nia i de fac to wy cho wa ły się w schro ni -
skach: Igor w Od ro dze niu, Iga na Ha li Szre nic kiej. Kon ty nu ują mo ją
ka rie rę i to bar dzo mnie cie szy. Zresz tą schro ni ska to dla nich do sko -
na ła ba za tre nin go wa. W swo ich ka te go riach są obec nie naj lep szy mi
nar cia rza mi w kra ju. Syn star tu je już w Pu cha rze Pol ski, a Pol ski Zwią -
zek Nar ciar ski skla sy fi ko wał go na pierw szym miej scu w sla lo mie oraz

gi gan cie. Iga wy gra ła w tym ro ku
w Au strii za wo dy nar ciar skie naj -
wyż szej eu ro pej skiej ran gi.
To Two ja szko ła? 

Tak. Ich pierw szym tre ne rem
rów nież by ła mo ja ma ma. Te raz
ja ich tre nu ję. Wspie ra ją nas te -
amy i zna jo mi, z któ ry mi sam się
ści ga łem ja kiś czas te mu, a te raz
ma ją swo je dzie cia ki, klu by spor -
to we i szkół ki. Sam też pro wa dzę
szko łę nar ciar ską, a for mal nie
sto wa rzy sze nie, któ re go ce lem
jest szko le nie na szych dzie cia ków.
Nie dzia ła my ko mer cyj nie. We

wrześ niu by li śmy w Dru skien ni kach
na Li twie, gdzie znaj du je się naj lep sza w Eu ro pie ha la nar ciar ska, któ -
ra za pew nia la tem do sko na łe wa run ki tre nin go we. Fakt, że nie jest
w niej tak pięk nie jak na lo dow cach, lecz unie za leż nia od ka pry sów po -
go dy.
Żo na też jeź dzi na nar tach?

Też. I też mo ja szko ła. 
I też jest naj lep sza w swo jej ka te go rii wie ko wej?

Nie, za póź no za czę ła... (śmiech). Ale w ubie głym ro ku wy gra ła Mi -
strzo stwa Ra wi cza w Nar ciar stwie Zjaz do wym.
Ra wi cza? Zjaz do wym? Prze cież ten re jon jest pła ski jak stół...

Zga dza się. I właś nie dla te go Nar ciar skie Mi strzo stwa Ra wi cza or -
ga ni zu je my na Ha li Szre nic kiej.
A masz jesz cze czas i ocho tę na cho dze nie po gó rach?

Ocho tę czę ściej niż czas.
I gdzie się wte dy wy bie rasz?

Mam kil ka ulu bio nych ście żek, tych mniej uczęsz cza nych, po spo koj -
niej szej, cze skiej stro nie Kar ko no szy. Po miń my szcze gó ły...
Pod upa da ją cych schro nisk nie bra ku je, któ re re ani mu jesz ja ko trze cie?

Wol ne żar ty, dwa mi aż nad to wy star czą. �
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